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Przegląd artykułów.
Wiadomości zagraniczne : H i s z p a n i j  n :

Obrady w kongresie nad zwróceniem ducho­
wieństwu dóbr kościelnych, i mowa ministra 
P i  d a l  przy tej sposobności.

A n g 1 i j  a : Izba wyższa odroczyła się na dwa 
tygodnie. —  0 ’Connell wystąpi znowu w par­
lamencie. Glos dzieńnilta Globe z tego po­
wodu.

F r a n c y j a :  Czynności izb. -— Zniesienie taj­
nego glosowania. —  Protestacyja Arcybisku­
pa lugduńskiego przeciw wyrzeczeniu Rady 
Stanu. *— Odjazd marszałka Bugeaud do Al­
gieru. •— Otahajty.

S z w a j c a r y j a :  Zdanie sprawy komisy!sej­
mowej. —  Sejm odroczył się na czas nieo­
znaczony, nic powziąwszy nic stanowczego W 
ważnych kwestyjach krajowych.

P r u s y :  Adres Stanów prowincyi pruskiej do 
Króla.

T  u r c y j  a : Nieporozumienie między Draża­
mi i Maronitami trwa ciągle.

Nowiny. '
Wiadomości handlowe i przemysłowe’. Z  Bia­

łej. Z  Ołomuńca.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
kiszpaiiija>

Dnia 1 2 . marca rozpoczęły się na kongresie 
obrady nad zwróceniem tych dóbr kościelnych, 
Których jeszcze niesprzedano. Większość komi­
sy!, której poruczono rozpbznanie odnoszącego 
•if do tej sprawy wniosku dojustawy, zapropono­
wała bezwarunkowe przyjęcie z opuszczeniem je ­
dynie wstępu, to jest wykazania powodów; mniej­
szość zgadzała się wprawdzie na zwrócenie dóbr 
niesprzedanych, ale zadała, aby w równym cza­
sie . prawo państwa na wszelkie kościelne do-

•

bra zatwierdzono, i żeby zwrócenie niejakiej 
części z całości tylko w formie dotacyi dla 
duchowieństwa przyznano. To osobne wotąm 
mniejszości o d r z u c o n o  na posiedzeniu d. 
13. marca 117 glosami przeciw 27. —  Mini­
ster finansów M o n  i minister spraw wewnę­
trznych P i  d a l  starali się bronić powodów, 
które na wstępie wniosku do ustawy sa wyra­
żone; utrzymywali oni, że państwo nie miało 
żadnego prawa do przywłaszczenia sobie dóbr 
kościelnych; a jeżeli znaglone potrzebą mu­
siało przystąpić do tego ostatecznego środka, 
tedy to się stało jedynie w tym zamiarze, aby 
dla duchowieństwa przyzwoite utrzymanie za­
bezpieczyć. ■ Dzieńnik Caslellano zawiera na­
stępujący wyciąg z mowy ministra P i d a l :  
»Swiecka władza nie może się ostać oprócz 
w związku z duchowną. Jakkolwiek może bye 
mocną obywatelska władza, to jest władza pań­
stwa, jednak 3 słabnieje ona przez oddzielenie 
się od władzy kościoła. Wielki mąż wieku, 
N a p o l e o n ,  chciał sam w podobnym przy- 
pądltu udać się do Rzymu, aby osobiście z O j­
cem świętym się porozumieć. My znajduje­
my się teraz w położeniu, które długo trwać 
nie może i niepowinno. Nasze kościoły sa 
ogołocone z biskupów , nasze duchowne try­
bunały z sądownictwa ; słowem obywatelska 
władza oddzieliła się od duchownej. Nie po- 
trzebnjemyż już najwyższego biskupa w Rzy­
mie, najwyższej głowy kościoła ? Toż Hiszpa- 
nijapc tanowiłarzucić się w ramie J a n s e n i ­
z m u  lub haniebnegc p r o t e s t a n t y z m u ?  
Nie I My wolemy pójść bezpieczniejszą i za- 
szczytniejszą drogą. Co się dotyczy dóbr sprze­
danych , damy teraźniejszym ich właścicielom, 
wszelkie bezpieczeństwo, tak, iż ich nic nie­
pokoić nie będzie. Co do dóbr, które jeszcze 
nie są sprzedane, udamy się do Rzymu, i bę­
dziemy się starali jedność i zgodę między ko­
ściołem i państwem przywrócić. My chcemy 
temu nieszczęsnemu rozdzieleniu położyć ko­
niec. Właśnie tak uczynił niegdyś N a p o -
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1 e o n ; w takimże samym duchu postępwan od 
dawna wszyscy rozumni ministrowie państwa; 
tak tez i rząd hiszpański zamyśla sobie postą­
pić. Nikt jeszcze nie podawał w wątpliwość 
prawa włastiości kościoła. Nawet dla M e n d i -  
z a b a l  a i A r g u e l l a s a ,  dla a d w o k a t ó w  
w y w ł a s  ź c z e n i a ,  było to prawo niezaprze- 
czonem. Poważanie dla własności I —■ to powin­
no być godłem każdego rządu, który honor 
ceni. Pod względem sprzedauych dóbr ko­
ścielnych uzyskamy od apostolskiej stolicy de- 
ltlaracyję, podobną tej, którą Papież władzom 
państwa we Francyi, Sardynii i Neapolu ze­
zwolił. . Takowa deklaracyja nie może jak tyl­
ko wartość tychże dóbr w ręku teraźniejszych 
ich właścicieli podwyższyć*

Wielka Hrykutija I SMandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  19. m a r c a .  I z b a  

w y ż s z a  odbyła wczoraj bardzo krótkie po­
siedzenie, i odroczyła się aż do 3go kwietnia.

Podług ostatnich wiadomości z Dublina, po­
stanowiła municypalność Dublińska poruczyć 
0 ’C o n n e l l o w i  zastępstwo swych interesów 
podczas rozpraw nad bilem, dotyczącym zało­
żenia kolei żelaznej z Dublina do Galway, któ­
re się w ltrótce w izbie niższej rozpoczną, tak, 
iż agitator zajmie teraz znowu, może nawet 
nie całkiem mimo swojej chęci, w ciągu przy­
szłych posiedzeń w izbie niższej swe krzesło.

Dziennik Globe mówi o postanowieniu 0 ’ C o n- 
n e l l a  wystąpienia znowu w parlamencie, jak 
następuje: » 0 ’C o n n e l l ,  pomimo jawnego
oświadczenia, że na tegorocznych posiedzeniach 
nie będzie pełnił swych powinności w parla­
mencie , wynalazł jednak pow ód, powróce­
nia z sali pojednania do izby niższej. Za­
miar jego podróży do Londynu jest ten, by 
nie Irlandyi , lecz pewnym osobom , którym 
chodzi o przywiedzenie do skutku planu o ko­
lei żelaznej, sprawiedliwość wymierzono. My 
byliśmy zawsze tego zdania, że 0 ’C o n n e l ł  
nareszcie się przekona, jak mylnem jest jego 
przypuszczenie, iż tak on jakoteż inni Tepea- 
lislowscy członkowie izby naszej, utrzymają się 
niezachwianie w poważaniu swych ziom ków, 
chociaż swych powinności w izbie jak najgor- 
Iiwiej nie dopełnią. Poznali oni nareszcie swój 
obłęd, owoż bil o kolei żelaznej może tak do­
brze jak i co innego posłużyć za pozór do wy­
cofania się z tego mylnego stanowiska. Ponie­
waż 0 ' C o n n e l l  postanowił znowu wystąpić 
W »obcym parlameńcie,* więc można się spo­
dziewać że za nim pójdą także jego strońnicy. 
Zresztą cieszy nas to , że tak agitator jak i 

- uznawający go za przewodzcę irlandzcy człon­

kowie izby niższćj zaczynają słuchać zasad 
zdrowego rozumu. Widzieli oni, jak obojętne- 
mi okazały się wszystkie partyje na ich nic- 
bytnośc w parlamcńcie, owoż nie można za­
przeczyć, że przezto zniknęła dla D’C o n n e l l a  
i dla jego sprawy wielka część sympatyi, k tó­
ra go przedtem wspierała. Nawet w Irlandyi 
upadł znacznie jego wpływ przezto uchylenie 
się od powinności • parlameutowych. 0 ’C o n- 
n e l l  mógł ze swego miejsca w izbie niższej 
przedłożyć ministeryjum przepisy i dla pole­
pszenia stanu swych ziomków praktyczne, do­
broczynne środki przywieść do skutku. Ale 
on usłuchał złych podszeptów i stronnicze za­
miary lub osobiste korzyści przeniósł nad wiel­
kie narodowe interesa. Zamiast zjednać dla 
swoich ziomków łatwe do osiągnienia korzyści 
i radzić im , aby zarzucili u r o j e n i e  z n i e ­
s i e n i a  u n i i ,  podsycał to omamienie, i za­
niedbał przezto starać się o te dobrodziejstwa, 
które rzetelnie do skutku przywiedzona unija 
dla Irlandyi przynieść może. A że 0 ’C o n- 
n e l l  zamyśla teraz znowu zająć w izbie niż­
szej swe miejsce , więc nie masz wątpliwości, 
że będzie miał udział w obradach i rozpra­
wach , które nad rozporządzeniami dotyczące- 
mi Irlandyi toczyć się będą. Zezwoliż on na 
powiększenie dochodów dla ltolegijum w May- 
nooth ? Przynajmniej dotychczas nie oświad­
czył się , że ofiarowany dar odrzuci, i owszem 
po niektórych jego wyrażenich można się spo- 
dziewaćże tak on, jak i większa część irlandzko- 
katolicltich duchownych i świeckich chętnie 
przyjmie większy dochód, który dla pomieno- 
nego seminaryjum kapłanów katolickich prze,- 
znaczono,*

F rancjja.
Z  P a r y ż  a d. 20. m a r c a :  Na posiedzeniu 

i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 18. marca skoń­
czono obrady nad propozycyją p. D u v e r g i e r  
d e ł l a u r a n n e ,  by w izbie tajne głosowa­
nie zniesiono. Hrabia S a l v n n d y ,  minister 
publicznego oświecenia, mówił przeciw wniO" 
skowi, dla tego, ponieważ tajne głosowanie 
broniło swobód Francyi za restauracyi, i dla 
tego, iżby musiano także znieść tajne głoso­
wanie przysięgłych. Izba przyjęła propozycyje 
komisyi, tylko z tym wyjątkiem, że na wnio­
sek pana D u p i n ,  (który utrzymywał, że taj­
ne głosowanie jest potrzebne przeciw zastra­
szeniu władzą państwa i przeciw tyranii na­
miętności ludu), odbywać się ma toż głoso­
wanie tak jak dotychczas, jeżeli 2 0 , nie zaś 
jak ltomisyja proponuje, jeżeli 40 członków 
tego zażąda. W ' końcu przyjęto cały wniosek

t



Jo ustawy przez wstawanie i siedzenie, ktorato 
forma przy wnioskach pod względem porząd­
ku spraw jest prawna.

I z h a  d e p u t o w a n y c h ]  na posiedzeniu 
dnia 19go przyjęła wniosek do ustawy do­
tyczący p e n s y i  d l a  w o j s k o w y c h  tu­
dzież wniosek do ustawy względem zaciągnie- 
nia 80,000 ludzi (w roku 1846) z klasy wieku 
1845. W  tejże samej izbie glosowano wczoraj 
Po raz pierwszy podług nowego przez pana 
D u v  e r g i e r  d e  H a u r a n n e  zaproponowa­
nego sposobu przez podzielenie (dwision), a to 
tak, iz po obu stronach mównicy stały urny, 
z ednej 8 trony b i a ł a  a z drugiej c z a r n a ,  
do któtych deputowani , w miarę jak byli z a 
lub p r z e c i w  wnioskowi, gałki rzucali.

Kardynał arcybiskup lugduński potwierdził, 
że od ministra sądu sprawiedliwości i wyznań 
religijnych otrzymał wydany przeciw niemu 
appel comme d’abus, i oświadczył jak nastę­
puje : »Gdybym ja był napisał doręczną książ­
k ę , w której by były zawarte jurydyczne, ko- 
naercyjalne lub administracyjne zasady dla ~i- 
Zytku jeneralnych prokuratorów i rzeczników 
krajowych, albo dla nauki młodych adwokatów, 
i W tem elenjentarnem dziele, noszacem na so­
bie piętno mojej niewiadomości w prawnictwie, 
powstał był na prawa narodu, Króla albo izby, 
pomieszał rozporządzenia z ustawami, wolność 
ze s.łuzebnictwem , i gdyby tę książkę przed­
łożono sędziom, którzyby ją potępili; tedy 
byłoby moją powinnością uznać sprawiedliwość 
wyroku i W milczącem uszanowaniu przyjąć po­
dwójne piętno śmieszności i sądowego potę­
pienia. Ale dopokąd ja Wewnątrz granic ka­
płańskiej władzy pozostaję, i, siedząc na mo­
jej biskupiej stolicy, zapozywam przed sąd na­
mi , które się z katolicką nauką nie zgadzają, 

dotąd, wyjąwszy rzymskiego biskupa i koncy-
a, nie uznaję żadnej władzy na ziem i, któ- 

raby na mój wyrok powstawać mogła. W  tych 
sprawach nie postanowił’ J e z u s  C h r y s t u s  
rady stanu m oim  sędzią.3

Marszałek B u g e a u d  odjechał duia 18. do 
Algieru. Sądzą powszechnie , że wiadomość, 
o strasznem nieszczęściu, które się tam wyda­
rzyło , była powodem do tak spiesznego od­
jazdu.

Ostatnie wiadomości z Otahajty pokryte są 
dotychczas ciemną zasłoną, przez którą tylko 
tyle dostrzedz m ożna, że położenie tamtej­
szych władz francuzkich jest bardzo przykre. 
Królowa P o m a r e  nie chce w żaden sposób 
wejść %■ niemi w jaką styczność, i oddaję się 
tćj płonnej nadziei, że przez czynne wdanie 
się Anglii w tę sprawę, uwolni się całkiem

od francuzkiego protektoratu. Że samo mini- 
steryjum nie spodziewa się tamże wiele do­
brego, dowodem tego są już te znaczne posiłki, 
które tamże wyprawione będą, mówią bowiem 
o dwóch fregatach i 800 ludziach, a gdy do 
tego dodamy osobną misyję pana P a g e ,  tedy 
mało co dobrego ztąd wnosić można.

§zwąjcaryja«
Gazela szwajcarska zawiera następującą wia­

domość o j e d e n a s t e m  posiedzeniu n a d z w y ­
c z a j n e g o  S e j m u  dnia 15. marca: »Po od. 
czytania protokółu przedłożył prezydent dr. 
K e r n  dość krótkie sprawozdanie kom isyi, do 
którego prezydent Związku pan M o u s s o n  do­
łączył tę uwagę, £e ze względu jednego m iej­
sca W sprawozdaniu widzi się zmuszonym o- 
świadczyć, iż francuzki poseł hrabia P o n t o i s  
do depeszy od pana G u i z o t a  dodał ustnie to 
zapewnienie, że Francyja jest daleka od tego, 
aby się mieszała do wewnętrznych spraw Szwaj- 
caryi, ale w żaden sposób nie może spokojnie 

rzypatrywać się pojawom istotnego bezrządu, 
na co on mu odpowiedział, iż mianowicie 
z j wodu życzliwych i przyjacielskich zapew­
nień p. ambasadora, przyjmuje od pana G u i ­
z o t a  depeszę. W  równym czasie oznajmił pre­
zydent Związku , że szwajcarskiemu sprawują­
cemu interesa w Paryżu panu T s c h a n n ,  prze­
słał już odpowiedź na depesze pana G u i z o ­
ta,  lecz dał przytem do zrozumienia, że ta­
kowej dotąd nie można oznajmić stanom, az 
pokąd panu G u i z o t o w i  doręczoną nie będzie, 
Poczem rozpoczęła się dyskusyja nad propozy- 
cyjami komisyi. Z  głosowania wypadły nastę­
pujące rezultaty:

l )  Z a  w d a w a n i e m  s i ę  w s p r a w ę  1 1 / ,  
głosów. 2) Z a  n i e w d a w a n i e m  s i ę  8 
głosów, miasto Bazyleja odwołało się do swe­
go wotum. 3) B y  s p r a w ę  J e z u i t ó w  z a  
s p r a w ę  s z w a j c a r s k i e g o  Z w i ą z k u  o-  
g ł o s i ć ,  1 0 %  głosów. 4) By J e z u i t ó w  z L u ­
c e r n y  j a k o  z r z ą d z ą c e g o  k a n t o n u  wy­
d a l i ć ,  1 0 y2 głosów. 5) B y  Jez  u i t ó w  z ca-  
ł e j  S z w a j  c a r y i  w y d a l i ć ,  7 %  głosów. 
6) B y t  p r z  e m o c ą  b r o n i  u c z y n i ć ,  zie­
mia Bazvlęjska ’/2 głosuH 7) By p r z y j m o ­
w a n i e  Je  z u i t ó w p o w s z y s t k i e  c z a s y  
i p o d  w s z e l k i e m i  f o r m a m i  z a k a z a ć ,  
e y 3 g l o s  ÓW. 8) By  L u c e r n ę ,  W a l i s ,  
F r e j b u r g  i S z w y c  w e z w a ć ,  8 %  głosów. 
Za w n i o s k i e m  w i ę k s z o ś c i  w k w e s t y i  
o J e z u i t a c h  9 %  głosów. Z a  k w e s t y j  ą o 
a m n e s t y i  i u ł a s k a w i e n i u  9 %  głosów. 
Z a  p o s ł a n i e m  t r z e c h  s z w a j c a r s k i c h  
k o m i s a r z y  9%  głosów. Z a  t e r m i n e m
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c z t e r e c h  t y g o d n i ,  8 głosów. P r o p o -  
z y c y j a  m n i e j s z o ś c i :  St. Gallen i Gene- 

( w a, Tessyn i miasto Bazyleja zatrzymały pro­
tokół otwarty. Z a  i s t o t n ą  p r o p o z y c y j ą  
6 %  głosów. Zurych, Berna, St. Gallen i Wadt 
zatrzymały protokół otwarty.

Na dw u  nas te m  posiedzenia Sejmu dnia 
19. marca nie przyszła także względem k o r ­
p u s ó w  o c h o t n i k ó w  żadna uchwała do skut­
ku. Za wnioskiem komisyi oświadczyło się 
1 1 %  stanów; pięć zatrzymało protokół otwar­
ty. Foczem 13 głosami uchwalono odroczenie 
Sejmu na czas nieoznaczony.

Gazeta szwajcarska zawiera następujące do­
niesienie o o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  nad­
z w y c z a j n e g o  S e j m u  z dnia 20. marca: »Po 
odczytaniu i sprostowaniu protokółu uzupełni­
ły : Ury, Szafhuza, Gi-aubunden, Turgowija i 
Apenzel po za Roden protokół zgodzeniem się 
na pojedyncze propozycyje komisyi, z czego 
w  k w e s t y i  o k o r p u s a c h  o c h o t n i k ó w  
wypadła większość za przytłumieniem ( ? ,  a 
przynajmniej za urzędowem zganieniem) tegoż 
bezprawia. —  Turgowija i Argowija podykto­
wały do protokółu oświadczenie, w którem 
Wyrażają ubolewanie, że w sprawie o Jezuitach 
S amnestyi do żadnego rezultatu nie przyszło,
S uchylają się od wszelkiej odpowiedzialności, 
jeżeliby ztąd jakie oburzenie ludu wynikło (? 1) 
—  Foczem prezydent Związku oznajmił wyso­
kiemu zgromadzeniu, że mu austryjacki spra­
wujący interesa, pan P h i l i p p s b e r g  doręczył 
wczoraj wieczór od księcia M e t t e r n i c h a  de­
peszę , którą temi dniami wysokim Stanom o- 
głosi. —  W  końcu wysokie prezydyjum poże­
gnało zgromadzenie następującą krótką mową: 
•Tak w ięc, Mości Panowie, skończyły się na 
ten raz nasze obrady. Niektórzy z Wpanów od­
chodzą niezadowoleni i mało-zaspokojeni z tej 
Cali. Takiż sam sposób myślenia pojawi się 
w  różnych okolicach szwajcarskich. Ale jestto 
tern większą przestrogą dla wszystkich rządów 
Stanowych, równie jak i dla wszystkich praw­
dziwych Szwajcarów, aby nad tem czuwali, by 
z  tego sposobu myślenia żaden nowy gwałt, 
żadne nowe naruszenie Związku nie nastąpiło. 
Zapóźny żal byłby udziałem tych, którzyby 
tę  powinność zapoznali; na n i c h  spadłaby 
ciężka odpowiedzialność, że partyzanctwie oj­
czyznę poświęcili. —  Lucerna pozostanie wol­
ną w swych postanowieniach. Ale ja  nie m o­
gę na sobie przenieść, abym temu wysokiemu 
Stanowi powtórnie nie przypomniał, by naj­
droższe interesa szwajcarskiego Związku jak 
najmocniej miał na sercu. Bronić stanowczo

lego, cośmy swojern prawem uznali, zasługu­
je  na poważanie; ale tak dla ludu, jak i dla 
pojedyńczego człowieka spoczywa w tem w i ę- 
ltszy  z a s z c z y t ,  pokonać siebie samego, gdy 
powszechne dobro kraju tego pokonania wy­
m aga.—• Tylko gdy ze w s z e c h  s t r o n  z pra­
wdziwą wiernością pracować będziemy nad 
przywróceniem między* wszystkimi członkami 
Związku jedności i zgody, może Szwajcaryja 
niezachwianą się oslać , jeżeliby —  czego Bo­
że zachowaj —  niebezpieczne burze z zewnątrz 
je j zagrażały. —  Dziękuję W am , Mości Pano­
w ie, za okazane dla mnie pobłażanie i życzę, 
abyście szczęśliwie do swych rodzin wrócili.« 
—  Pan W e b e r  poseł z Berny podziękował 
prezydentowi imieniem Sejmu za prowadzenie 
spraw publicznych.

P r u s y .
Gazeta Wrocławska donosi pod dniem 21. 

marca co następuje: »W dolinie Hirscliberg 
odkryto ostatniemi dniami spisek, zmierzający 
do obalenia przemocą krajowego i społeczeń- 
skiego porządku. Schwytane osoby, które przez 
komunistyczne, błędne nauki zostały uwiedzio­
ne , związane są podług przedłożonych doniesień 
nawet przysięgą, i należą do niższej klasy lu­
du. Niektóre z nich uczyniły już zeznania. Pe­
wnego w Ilirschberg osiadłego i ukształconego 
człowieka, którego jeden z uczestników wydał 
jako sprawcę pomienionego spisku , odwiezio­
no dziś z Wrocławia do Lignic. Reszta uwię­
zionych znajduje się jeszcze dotychczas w'Hirsch- 
bergu i Hermsdorf. Roztrząsanie tej sprawy 
jako zdrady Stanu, przynależy do sądu kame­
ry, owoż i śledcza komisyja zjechała już na 
prowincyję.

Allyemeine Preussische Zeitung zawiera spra­
wozdanie z czynności sejmowych prowincyi pru­
skiej z Gdańska dnia 7. m arca: Po długich i
żywych rozprawach uchwalono 62 głosami prze­
ciw 25 przedłożyć najuniżeniej Jego Królew­
skiej M ości: »Ze między ludem odzywa się
potrzeba powszechnego, stanowego Związku, 
która podług przedłożonego wiernie i otwarcie 
przekonania dotąd nie wygaśnie, pokąd zaspo­
kojoną nie zostanie. Stosując się jednakże 
z  uszanowaniem do oświadczenia, danego Sej­
mowi dnia 30. grudnia 1843 przy pożegnaniu, 
wstrzymuje się Sejm od wszelkich takich pro- 
pozycyj, któreby mądre Jego Królewskiej Mo­
ści zdanie wyprzedzać się zdawały, a oznajmia­
jąc istnące według swego przekonania nadziejo 
i potrzeby kraju, pokłada stateczne zaufanie 
w tem , że Jego Królewska Mość do zaspokoje­
nia ich stosowną drogę znaleźć będzie umiałA
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Journal de Constantinople donosi z Bajrutu 
duia 19. lutego: »Gdy jeneralny gubernator
Syryi dowiedział s i ę , że Druzowie, którzy 
zbrojno i w znacznej liczbie zgromadzili się we 
włości Moktara i w okolicach przyległych, oka­
zują najnieprzvjaźuiejsze zamiary naprzeciw 
Ma ronitom , co tych ostatnich spowodowało po­
dobnież do uzbrojenia się i zgromadzenia wDeir- 
ul-Kamar iD żesyn, i obawiając się, aby z tego 
składu rzeczy nie wyniknęło nieprzyjazne star­
cie się między temi ludami, posłał czemprę- 
dzej wiernych i rozsądnych ajentów do powyżej 
Wymienionych miejsc z tym rozkazem, aby przez 
rozpędzenie tych zgromadzeń nowemu uieszczę . 
ściu zapobiegli. Gdy jednakże doniesienia z tego 
pasma gór stawały się coraz groźniejsze, odło­
żył Es sa d  B a s z a  podróż, którą pomimo po­
deszłego wieku i słotnego powietrza chciał przed­
sięwziąć do Trypoli , i udał się osobiście do 
Deir - el - Kamar, z-niezachwianem postanowie­
niem przeszkodzenia rozlewowi krwi i ukarania 
nacierających, ktokolwiek bądź oni będą. 
Z prawdziwą radością przyjęli Maronici tego wy­
sokiego urzędnika jako swego wybawcę , i mo­
żna się spodziewać, że d.2ielna jego odwaga 
najpomyślniejszym skutłiem uwieńczoną zo­
stanie. Niewiadomo, jak długo on pozostanie 
w Deir -  el - Kamar; lecz zdaje się,  że właśnie 
w sam czas przybył, dla powstrzymania Druzów 
w tejże chwili, w której się zabierali na Chrze­
ścijan uderzyć. —  Sądzą powszechnie, że do­
tychczas wszystko juz zostało zagodzonem i że 
obie partyje, które naprzeciw sobie stały, roz­
prószyły się. Rzecz ta jest tern pożądańszą, 
deze z Konstantynopola spodziewamy się co 
chwila instrukcyj , które w słuszny i ostateczny 
sposób załatwią kwestyję o Libanie i raz na za­
wsze usuną nierozsądne domagania, które nie­
ustannie sprowadzeniem kólizyi zagrażały.

Z Warszawy donoszą, iż tamże w nocy z dnia 
26go na 27my marca r. b. zeszedł z tego świata 
W Go roku życia, A l e x a n d e r  hrabia P o t o ­
c k i ,  Wielki Koniuszy Dworu Cesarza JMci 

N ^ossyjskiego, były Senator Kasztelan Królestwa 
r °lskiego, niegdyś Pułkownik, do wód z ca Gwar­
ku* narodowej warszawskiej za czasów Księztwa 

warszawskiego i Urzędnik Dworu N. Fryderyka 
^rigusta Króla Saskiego, Księcia Warszawskiego ; 
i a wal er orderu Orła białego, ś. Stanisława lszej 
1 asy, Urzędnik Legii honorowej i ś. .lana Je­
rozolimskiego ; dziedzic znakomitych włości 
w Królestwie Polskiem , w Cesarstwie Rossyj-

skiem i w Królestwie G a l i c y  i. Zmarły hra­
bia był synem Stanisława Kostki hrabi Poto­
ckiego , Prezes Senatu Królestwa Polskiego i 
Ministra wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego , znakomitego m ów cy, i Alexandry 
z Książąt Lubomirskich, córki Księcia Stani­
sława Lubomirskiego, Wielkiego Marszałka
Koronnego.

^ 'l'
Mamy teraz we Lwowie pana J. U m i a u  f,  

mechanika z Wiednia , który daje w starym tea­
trze przedstawienia knglarskie. Podobne sztuki 
(jakkolwiek widzieliśmy prawdziwych mistrzów 
W tym względzie , B o s k a  i D o b i e r a )  są 
zawsze ulubionem widowiskiem każdej niemal 
publiczności miejskiej , dla tego m oże , że ta 
oddana życiu rzeczywistemu z potrzeby, lubi 
dla rozrywki wszystkie złudzenia, mające choćby 
pozór niezwyczajuośei. T o też , mimo kilku 
przedstawień, jakie p. U m l  a u f  dał dotąd,  
w ostatnia niedzielę było tak pełno, jak za do­
brych czasów starego teatru. Najciekawszem 
z całego widowiska było niezaprzeczenie głośne 
i huczne ukontentowanie galeryi , dyrygującej- 
za zezwoleniem sztukmistrza młynem czaro­
dziejskim, który w kilku chwilach ziarno prze­
rabia na mąkę. Jedna z lepszych , jest także 
sztuka z kapeluszem, z którego p. Umlauf na- 
wyrzucawszy mnóstwo bukiecików, na zakoń­
czenie wysypał jeszcze z niego na scenę cały 
piernat pierza, i to z niemałą krzywdą widzów 
przednie ławki zajmujących. To, co na końcu 
pokazywał z rozpalonem żelazem i'z olejem ki­
piącym, który niby zajadał, należy do kuglar- 
stwa niższego rzędu, zbyt powszedniego. Dwoje 
dzieci (syn i córka) pana U m l a u f  popisywały 
się łamanemi sztukami kliśnigowskiemi, ze 
zgrabnością i wdziękiem nawet; starsza zaś 
dziewczyna dała przytem dowód niepospolitej 
na wiek swój siły, biorąc na swe ramiona m łod­
szego chłopca, który z wielką sprężystością trzy­
mał się na nich wyciągnięty. Nie złe też były 
tańce pani P o l l h a m e r  i L e o p o l d y n y  
U m l a u f  na szczudłach, osobliwie walec 
w takt wykonany; zaś popisy ekwilibryczne 
pana A l e k s a n d r a  U m l a u f ,  choć nie 
nowe, zajęły widzów: między innemi podo­
bało się bardzo, trzymanie na nosie i czole pa­
wiego pióra w równowadze, i przerzucanie go 
W takim stanie przez dmuchnięcie ust z grub­
szego końca na cieńszy.

Dnia 3lgo z. m. wykonany tu został wyrok 
śmierci przez szubienicę na zbrodniarzu G r z e ­
g o r z u  W . . . ,  urodzonym i zamieszkałem 
w Płauczy <- Wielkiej, włości należącej do pań- , 
stwa Kozłowskiego, w obwodzie Brzeżańskim- 

1 *
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Tenże G r z e g o r z  W — , lal 36 liczący, ur­
lopowany zołnierz, oddany namiętnie nałogowi 
pijaństwa, dopuszczał się nieraz kradzieży, za 
którą był nawet dwa razy karany, i w skutek 
tegoż nieszczęsnego nałogu popełnił on dnia 
26. maja 1844 zabójstwo na Żydzie J o s i u  
G r u n b  e r g  i jego ż o n i e ,  szynliarzach 
w karczmie Tawrowskiej. Gdy bowiem po ca­
łym dniu na pijatyce w Płauczy-Wielkiej prze­
pędzonym, powracał wieczorem do domu, przy­
szło mu na myśl udać się do karczmy Ta­
wrowskiej o pół mili w polu lezącej , aby się 
tamże zaopatrzyć wódką na dzień następny. 
Jakoż przyszedłszy nad wieczorem z próżną bu­
telką do tejże karczmy, zażądał od szynkarki 
Żydówki . kwartę wódki na kredyt, a gdy mu 
Żydówka takowej bez pieniędzy dać nie chciała, 
wyrwał jej z rąk kociubę, którą go za drzwi 
wyganiała i uderzył ją , a później nadbiegają­
cego jej męża tak mocno w głowę tąż kociubą, 
że oboje padli na ziemię bez przytomności. 
Nie dość na tern: w powrocie do domu przy­
szło mu na myśl, iż ofiary jego mogą przyjść 
do siebie i oddać go w ręce sprawiedliwości: 
wrócił więc na powrót i kołem z kopca pogra­
nicznego umyślnie wyrwanym, póty tłukł ofiary 
swe na ziemi leżące, póki ich nie dobił. Za­
brawszy potem znalezione w stoliku 30 kr. m. k., 
powrócił do Płauczy-Wielkiej, gdzie w karczmie 
p ił aż do rana. Wkrótce potem pojmano zbro­
dniarza i oddano w ręce sprawiedliwości.

V ^ >1"
W poniedziałek dnia 7. b. m. dany będzie 

w teatrze polskim dramat w 2 aktach (z fran- 
cuzkiego): Maryja Mulatka. JPani Z e n  o p o l ­
ska przedstawi główną rolę Ł u c y i .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(_Z korespondencyl prywatnej).

Z Białej, dnia 27. marca. Przecież sroga 
W tym roku zima. zdaje się już nareszcie ustę­
pować, bo też ubogim bardzo dokuczyła, i nie 
jednego do największej nędzy przywiodła. Młyny 
zaczynają ruszać s i ę, a jeźli [nie dadzą robot­
nikom tak wiele zarobku , to przynajmniej ob­
darzą ich cokolwiek chlebein , którego im 
w ostatnich czasach bardzo brakło, zwłaszcza 
ze i ziemniaki po największej części poprze-' 
marzały.

W handlu mało widać ruchu, do czego po 
części przyczyniły się utrudzone komunikacyje

w skutek wielkich śniegów. Zboże, a miano­
wicie pszenica i żyto nie miały przez długi cza* 
poltupu: korzec pszenicy stał ciągle na 5 do 6 
zr., a żyta na 4 zr* 30 lir. do 4 zr. 45 kr. m. k. 
Dzisiaj zaś pszenica wyszła już na 6 zr. 30 nr-7 
a żyto na 5 zr. 15 kr. do 5 zr. 30 kr. m. k. 
za korzec. Jęczmień przy cenie 3 zr. 45 kr. 
m. Ii. jest ciągle poszukiwany, tożsamo i owie* 
na cenę 2 zr. 30 kr. m. li. Cetnar nasienia 

- lioniczu sprzedają po 20 do 22 zr. m. k. —  
Poliup na okowitę ustał przy cenie 8 zr. j k r .  
do 8 zr. 30 kr. za wiadro.

Tutejsze fabryki sukna, przy ciągle droże­
jącej wełnie i zmniejszonym odbycie sukna 
(szczególniej do W ęgier) zaczynają ustawać. 
Podobneż zażalenia dochodzą z fabryk szlaz- 
kich i morawskich.

Z  Ołomuńca. Targ na woły dnia 26. marca. 
Na ten targ przypędzono 650 wołów miernej 
i pośledniej jakości. Z  początku trzymano się 
z cenami, lecz później spuszczono , i prawie 
wszystko zostało rozkupione. Z  drogi przed 
targiem nie poszło nic do W iednia, bo też i 
nie było wołów dla stolicy przydatnych. Cena 
cetnara wołowiny w Wiedniu , jest bardzo róż­
ną , za najlepszą jakość można wziąć po 39 zr. 
w. w., ale znowu za podlejszą jakość nie do­
staniesz jak po 33 zr. w. w.

Na przyszły tydzień spodziewamy sio tyle* 
wołów co tym razem.

P r z y p ę d z i l i  na t a r g :  l )  Eisig Scliiff, 
z Łodziny, 73 w ołów ; 2) Jakób Wulter, z Mro- 
w li, 50; 3) Iłiwa Westrich, z Kalnicy, 104; 
4) Beri Imergliick, z Nozdrzca, 82; 5) Majer 
Grumeth, zZyrawy, 88. —  Małemi parlyjami 
253. —  Ogółem 650.

K u p i l i : jea
N«D

Cena je -  
dnćj 
pary 

w w. w.

HncsT3cdh.

Z tych 
para 

ważyć
mogła

zr. (kr. cetnar.

Stado Nr. 1. do Berna 42 220 7t]2
Stado Nr. 2. po części

sprzedano.
Stado Nr. 3. do Berna - 70 276 — — 8
Stado Nr. 4. do Pragi 82 301 30 ----- 9
Stado Nr. 5. detto 63 202 30 2 9
Małe partyje sprzedano.

Redaktor J. N. K[a m iński. — Nakładem Spadkobierców 'F ran ciszk a  Krattera.  
(Drukiem Piotra Pi l l era we Lwowie.)


